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Drodzy czytelnicy!

Przedstawiamy zbiór dyktand, idealnie dopasowanych poziomem 
do najstarszych uczniów szkoły podstawowej – klas 7 i 8.

Dyktanda przygotowane są specjalnie do czytania i dyktowania na 
lekcji lub w domu. Teksty zebrane w tym zbiorze są nie tylko bogate 
w trudności ortografi czne, lecz także niezwykle ciekawe, zabawne, 
pełne informacji i pouczające!

Perforacja stron ułatwi wyrwanie pożądanego tekstu i wygodne 
korzystanie w domu lub w szkole.

Przed dyktandami zamieściliśmy przejrzyste zasady ortografi czne, 
które można wykorzystać: podyktować lub powielić i podać uczniom 
do wklejenia do zeszytu lub też do nauczenia się na pamięć.

Mamy nadzieję, że nasza książka ułatwi rodzicom, nauczycielom 
i dzieciom trudną naukę ortografi i!

Wydawnictwo GREG
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zasady 

pisowni

zasady 

pisowni

Pisownia „ó” i „u” oraz wyjątki

Pisz „ó” tam, gdzie:
 »  następuje wymiana na o, e, a w innych formach albo innych wyrazach 

z tej samej rodziny, np.: dół – doły, pióro – pierze, siódmy – siedem, kółko 
– koło, zamówić – zamawiać itp.

 »  występują zakończenia: -ów, -ówka, -ówna, np.: Kraków, chłopców, bu-
tów, klasówka, placówka, Nowakówna, kowalówna itp.

 »  Uwaga! Są wyjątki: skuwka (bo należy do rodziny „kuć” – skuwać, skuwka) 
oraz zasuwka (bo należy do rodziny sunąć – zasunąć, zasuwka)

 »  jest na początku wyrazów: ów, ówdzie, ówczesny, ósmy, ósemka,
 »  nie da się podać zasady, ale trzeba zapamiętać pisownię, np.: córka, góra, 

król, tchórz, jaskółka, próba, chór, skóra, wiewiórka, żółty, wróbel, wójt, 
równy, płótno, włóczyć itp.

Pisz „u”:
 »  na początku wyrazów (poza wyjątkami), np.: ulica, ulubiony, umówić itp.
 »  zawsze, absolutnie zawsze na końcu wyrazów, np.: do domu, skoku, placu 

itp. 
 »  w zakończeniach -un, -unka, -unek, -ulec, -usia, -unia, -uch, -uszek, -uni, 

-utki, np.: opiekun, piastunka, warunek, hamulec, córusia, babunia, wstrę-
ciuch, paluszek, milusi, malutki itp.

 »  w zakończeniach czasu teraźniejszego czasowników, np.: pilnuję, traktu-
jesz, brakuje, pakujemy, darujecie, stosują itp.

 »  w większości wyrazów tam, gdzie je słyszysz.
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zasady 

pisowni

Pisownia przyimków 
i wyrażeń przyimkowych 

razem i osobno

Pisz osobno przyimki ze wszystkimi częściami mowy.
Uwaga! Są wyjątki:
 »  wpół, pomału, pomalutku, pomaleńku,
 »  przyimki złożone z kilku przyimków, np.: spod, spomiędzy, zza, spoza, 

sprzed, poprzez,
 »  wyrazy, w których przyimek z inną częścią mowy nabrał znaczenia przy-

słówka, np.: pośrodku, dookoła, według, obok, około, wokół, dokoła, na-
około, wśród, natychmiast, poniekąd, pośród, poniewczasie, donikąd, 
natychmiast, natenczas, pokrótce, potem, zewnątrz, wewnątrz, wprost 
(ale: na zewnątrz, na wprost).

Pisownia zakończeń trybu przypuszczającego 
-bym, -byś, -by, -byśmy, -byście

Pisz cząstki trybu przypuszczającego łącznie:
 »  z osobowymi formami czasownika, np.: zjadłbym, byłby, chcielibyście, 

wolałyby itp.
 »  ze spójnikami i  innymi wyrazami, które pełnią funkcję spójników, np.: 

żeby, ktoby, gdyby, aby itp.

Pisz cząstki trybu przypuszczającego oddzielnie:
 »  przed formami osobowymi czasowników, np.: ja bym chciał, wy byście 

mieli, on by powiedział itp.
 »  po formach nieosobowych czasownika oraz innych częściach mowy, np.: 

zjeść byśmy mogli, dać by nam chciał, dobrze by nie było itp.
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zasady 

pisowni

Pisownia liczebników

Pisz łącznie:
 »  liczebniki od jedenaście do dziewiętnaście oraz pełne dziesiątki i setki, 

np.: jedenaście, dwanaście, piętnaście, dwieście, trzysta, czterysta itp.
 »  Uwaga! Występuje różnica pomiędzy wymową a zapisem takich liczebni-

ków jak: jeden, jedenaście, trzy, trzynaście, trzydzieści, trzysta, pięć, pięt-
naście, pięćdziesiąt, pięćset, sześć, szesnaście, sześćdziesiąt, sześćset, 
dziewięć, dziewiętnaście, dziewięćdziesiąt, dziewięćset. Pisownię tych li-
czebników należy zapamiętać.

 »  liczebnik ułamkowy „pół”:
–  z rzeczownikami, jeśli oznacza on część wyrazu pochodnego utworzo-

nego od pół + rzeczownik: półmrok, półgębkiem, północ, półbuty itp.
–  z przymiotnikami pochodzącymi od omówionych powyżej rzeczowni-

ków, np.: północny, półfi nałowy, półmetrowy,
–  z przysłówkami, np.: półlegalnie, półofi cjalnie, za półdarmo itp.
–  z imiesłowami, np.: półleżąc, półotwarty,
–  z przyimkiem „w”, w następujących zwrotach: objąć kogoś wpół, kartka 

na wpół złożona, kwiat na wpół rozwinięty, przyszedł wpół do drugiej.
 »  liczebnik ułamkowy „ćwierć” w złożeniach takich jak ćwierćfi nał, ćwierć-

nuta.

Pisz rozdzielnie:
 »  liczebniki złożone z kilku liczebników, jak na przykład daty: tysiąc czte-

rysta dziesiąty, tysiąc dziewięćset trzydziesty dziewiąty, lub oznaczające 
dużą ilość czegoś albo kogoś; czterysta pięćdziesiąt sześć ton ładunku, 
czterystu sześćdziesięciu dziewięciu pasażerów, dwieście trzydzieści troje 
kurcząt,

 »  liczebnik „pół”, jeśli występuje z rzeczownikiem w dopełniaczu w znacze-
niu jednej z dwóch części czegoś, np. pół metra, pół kubka, pół dnia, pół 
godziny itp.

 »  liczebnik „pół” w zwrotach i wyrażeniach oznaczających jedną i tę samą 
cechę lub stan składający się z przeciwstawnych składników, np. powie-
dział to pół żartem, pół serio, powiedział to pół gniewnie, pół żartobli-
wie itp.,

 »  liczebnik „pół” z przyimkami: do, na, o, po, od, przez, przy, za, np.: rozma-
wiał przez pół godziny, zjawił się o pół godziny za wcześnie, wszystko, co 
mówił, trzeba dzielić przez pół.
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klasa VII
łatwe ó, Ьuа

Trudny język

Jak ma biedny uczeń zapamiętać znaczenie różnych zwrotów 
i określeń używanych w nauce o języku? Czym zajmuje się słowo-
twórstwo? Czy jacyś uczeni w schludnych laboratoriach produkują 
nowe słówka? A przysłówek? Czy to jakiś ekspert od wymyślania przy-
słów? A czy końcówka to taka osóbka, która zawsze idzie na końcu? 
Z kolei imiesłów to nie jest chyba „imię słów”. No bo które słowa mają 
nadawane imiona? Mogę przypuszczać, co znaczy dwukropek. Pew-
nie to jakiś podwójny kropek. Ale jedyny Kropek, którego znam, to 
tłuściutki kundelek mojego wujka Józka. A moja biedna główka nie 
pojmuje już zupełnie, co to „partykuła” albo „koniugacja”. Może ta par-
tykuła to jakaś ważna dama z partii? Ale z której? Może koniugacja 
to stacja, gdzie hoduje się koniki? Jeśli jest „cudzysłów”, to czy może 
być i „swójsłów”? Mój jest całkiem duży nawet bez tych upiornych 
gramatycznych dziwolągów. Któż mi to wszystko wytłumaczy, żebym 
w końcu zrozumiał i nie dostawał jedynek ani dwój?
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klasa VII
trudne-ąа, -ľęЮ, -oŢmа, -oŢnа, -ľeŕmа, -ľeŕnа

Konwersacja w pociągu

Czas płynie w błyskawicznym tempie. Po latach tak właśnie pa-
trzę na ten problem, kiedy sięgnę pamięcią wstecz. Pamiętam wiele 
momentów z mojego życia. Niektóre były naprawdę piękne, inne zaś 
mącą mój spokój do dziś. Tamten rok był szczególnie pamiętny ze 
względu na konsekwencje, które do dziś trwają. Byłam wtedy pełną 
temperamentu dziewczyną. Zdałam właśnie ciężkie egzaminy do 
Akademii Medycznej. Chciałam zostać dentystką. Długi okres kon-
centracji i napięcia przed egzaminami, lęk i stres sprawił, że marzy-
łam tylko o wypoczynku. Wybrałam się na kemping z koleżankami. 
Położony był w nadmorskim kąpielisku Dębki. Jazda pociągiem była 
bardzo męcząca. Konduktor podstemplował bilety. W pewnym mo-
mencie do przedziału wsiadł wysoki brodacz z długimi włosami. Cią-
gnął ze sobą potężny plecak. Po chwili kompletnej ciszy rozpoczął 
rozmowę. Z początku nie bardzo się ta konwersacja kleiła. Ale kiedy 
podjęliśmy temat muzyki, wyraźnie się ożywił. Okazało się, że kom-
ponuje muzykę jazzową i namiętnie gra na trąbce. Tak chętnie mó-
wił o swojej pasji, że wzbudził moje zainteresowanie. Wybierał się jak 
my, do Dębek. Spędziliśmy razem wspaniałe chwile, potem narodziło 
się między nami namiętne uczucie. Został moim mężem. Jest nim od 
dwudziestu pięciu lat. A jego poglądy, pasja i konsekwencja w dąże-
niu do celu imponują mi do dziś.
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klasa VII
średnie lжiЭcŕzşeгbňnжiжkжiа

Amerykanin w Polsce

Już od siedemnastu dni przebywał w tym kraju. Pierwszego dnia 
po przybyciu był zaskoczony niewielkimi cenami towarów i usług, 
które tu zastał. Na przykład za pokój w luksusowych hotelu płacił pół 
tej ceny, jaką musiałby uiścić w podrzędnym pensjonacie w swoim 
kraju. Za jedzenie w restauracjach płacił zaledwie ćwierć tej sumy, 
którą w przeliczeniu na dolary musiałby zapłacić u siebie. Co prawda 
na podejście kelnera czekał tu co najmniej piętnaście minut do pół go-
dziny, ale i tak nie narzekał, bo nigdzie nie musiał się spieszyć. Wstawał 
o ósmej albo nawet o wpół do dziewiątej. Poranna toaleta zajmowała 
mu około dwudziestu minut. Potem schodził na wspaniałe śniadanie 
i około dziewiątej wyruszał na miasto. Zaraz drugiego dnia kupił so-
bie przewodnik, więc nie był zmuszony korzystać z niczyjej łaski. Tyle 
że wymawianie tutejszych nazw doprowadzało niemal do skręcenia 
języka. Już w pięć minut po wyjściu z hotelu rejestrował wzrokiem 
co najmniej pięćdziesiąt miejsc tak pięknych, że w swoim mieście nie 
spotkał równie uroczych przez ostatnie szesnaście lat. Mimo swoich 
sześćdziesięciu lat marzył, żeby pośród nich spacerować po ulicach 
tego pięknego, starego miasta. Czuł przypływ sił i energii, jakiego nie 
pamiętał od kilkunastu lat poświęconych ciężkiej pracy w swojej fi rmie 
zatrudniającej kilkaset osób. Trzeciego dnia kupił tu sobie nowe ubra-
nia: trzy pary spodni, dziewięć krawatów, sześć koszul i dwie pary pięk-
nych półbutów. Zapłacił zaledwie pięćset dolarów, mimo że wszystkie 
te artykuły pochodziły z markowych fi rm o światowej renomie. Kiedy 
chodząc po ulicy, zauważał piękne stare budynki, nie mieściło mu się 
w głowie, że zostały zbudowane w piętnastym, szesnastym i siedem-
nastym wieku, kiedy jego ojczyzny nie było jeszcze na mapach. Podzi-
wiał cudowny piętnastowieczny ołtarz w wielkim ceglanym kościele 

i czternastowieczne zabudowania miejscowego uniwersytetu. 
Jego harda amerykańska dusza czuła coś na kształt pokory, 

kiedy uświadamiał sobie, ze dotyka murów, które stoją 
tu trzy lub cztery razy dłużej niż najstarszy budynek 
w jego wielkim kraju. 
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klasa VII
trudneЬwЖişeгlжkбaа lжiжtşeŕrЯaа

Zamek w Malborku

Głównym celem podróży szlakiem zamków krzyżackich był oczy-
wiście Malbork. Ta ogromna warownia była przez kilka wieków sie-
dzibą Zakonu Szpitala Najświętszej Marii Panny Domu Niemieckiego. 
Potęga zakonu, zbudowana na osobistym męstwie i sztuce wojen-
nej rycerzy-zakonników zwanych Krzyżakami, została wzmocniona 
przez ich talenty handlowe i gospodarcze. Pierwotna misja, dla któ-
rej zostali powołani, zakończyła się wraz z upadkiem Akki, ostatniej 
twierdzy Królestwa Jerozolimskiego w roku 1291, kiedy to nadszedł 
ostateczny kres wypraw krzyżowych. Wtedy bitni zakonnicy przenie-
śli się na ziemie Słowian i Bałtów. Idea szerzenia chrześcijaństwa była 
tylko pretekstem dla podbojów o charakterze ekonomicznym. Ko-
lejno łupem Krzyżaków padały: ziemia chełmińska, oddana im przez 
księcia Konrada Mazowieckiego, a potem Prusy, Żmudź i część Księ-
stwa Litewskiego.

Zmagania z Zakonem opisał barwnie i sugestywnie Henryk Sien-
kiewicz w  swojej wybitnej powieści „Krzyżacy”. Imponujący jest 
zwłaszcza końcowy fragment, zawierający opis bitwy pod Grunwal-
dem. Mimo tego efektownego triumfu stosunki polsko-krzyżackie na 
długie lata nie zostały ustalone w s posób korzystny dla Polski. Po woj-
nie i zwycięstwie grunwaldzkim w roku 1411 został podpisany pokój 
toruński. Niestety jego postanowienia nie odsunęły od Polski zagro-
żenia krzyżackiego i dopiero w roku 1422, na mocy pokoju nad jezio-
rem Mełno, Zakon zrzekł się Żmudzi.
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klasa VIII
łatwe

Zżyta rodzina

Wzruszało mnie to, że córka mówiła do rodziców: „mamusiu”, „ta-
tusiu”. Było widać, że Hanusia okazuje im szacunek nie tylko w sło-
wach. W  czasie, kiedy rodzice pracują, ona przygotowuje posiłki, 
opiekuje się młodszym braciszkiem, kupuje rzeczy do codziennego 
użytku. Jest dobrą opiekunką dla Wojtusia, bez przymusu czytuje mu 
bajki, razem rysują i porządkują zabawki. Najnowszy malunek malu-
cha przedstawia jego samego i Hanusię, jak spacerują po parku. Na 
rodzinnych zdjęciach wszyscy serdecznie się obejmują i okazują so-
bie, jak bardzo się potrzebują. Może komuś się wydawać, że to taka 
pokazówka. Ale ja widziałam, że oni naprawdę cudownie się rozu-
mieją. Słuchają się nawzajem i reagują na swoje potrzeby. Rozumni 
rodzice zawsze dotrzymują danego słowa i nie narzucają dzieciom 
swojej woli. Dyskutują i wypracowują kompromis w trudnych sytu-
acjach. Oni nie udają więzi, ale naprawdę je czują. W swoim postę-
powaniu kierują się nie tylko osobistymi względami, ale wspólnym 
dobrem rodziny.

ó, Ьuа
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klasa VIII
trudne

Policjanci i dowcipnisie

Z osiedlowego hydrantu wydobywał się strumień chłodnej wody. 
Dzieciaki krążyły wokół w podskokach i chlapały na wszystkie strony. 
Strumień wody wachlarzowatym łukiem rozpryskiwał się po wy-
schniętej ziemi. Schludnie zamieciony placyk zamienił się w ohydną, 
błotnistą kałużę. Kiedy chłopcy przytykali palcem otwór hydrantu, 
szpryca wody mknęła jak pocisk w upatrzonym kierunku. Przechod-
nie, których ochlapali, odskakiwali na chodnik ze złością w oczach. 
A smarkacze z wielką uciechą kontynuowali zabawę. Harmider przy 
hydrancie zwrócił uwagę policyjnego patrolu, który przechodził w po-
bliżu. Panowie w mundurach zbliżyli się do małych chuliganów. Tamci 
jak chmara wróbli rozpierzchli się wszystkie strony. Na suchych dotąd 
mundurach stróżów prawa pojawiły się zacieki. Taki wygląd nie przy-
nosił im chluby. Zakręcili kran z wodą i już odchodzili, kiedy zza rogu 
wychynął najodważniejszy z dowcipnisiów. Jeden z policjantów szyb-
kimi susami dopadł go i chwycił za ucho. Złośliwy chichot małego hul-
taja przerodził się w ciche pochlipywanie. Jakoś teraz odechciało mu 
się śmiać. Skończyło się na słowach upomnienia, chociaż większość 
poszkodowanych przechodniów chętnie widziałaby, jak wymierzają 
niesfornemu chłopakowi kilka klapsów.

cгhа, hа
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klasa VIII
średnie

Utalentowany przedsiębiorca

Pan Konstanty Stępka był znanym przedsiębiorcą. Zaczynał od 
niewielkiego kiosku z kwiatami w centrum miasta. Jego konsekwen-
cja i upór doprowadziły do sukcesów w handlu roślinami ozdobnymi. 
Poza tym miał ewidentny talent do interesów. Nie był przy tym czło-
wiekiem bezwzględnym ani konfl iktowym. Za to odznaczał się inteli-
gencją i intuicją w doborze kontrahentów. Dzięki ciągłemu rozwijaniu 
swoich kompetencji wystarał się o koncesję na sprowadzanie z kra-
jów orientalnych bardzo rzadkich roślin, między innymi leczniczych. 
Oprócz sprzedawania konwencjonalnych bukietów na odświętne 
okazje zajął się prowadzeniem sklepu zielarskiego i został producen-
tem kosmetyków na bazie składników naturalnych. Dziś zatrudnia 
w swoich placówkach kilkudziesięciu technologów i ekspedientów. 
Chętnie słuchał konstruktywnej krytyki i wyciągał sensowne wnio-
ski ze swoich niepowodzeń. Jego wyroby okazały się konkurencyjne 
wobec masowej produkcji farmaceutycznej. Używał tylko autentycz-
nych, naturalnych składników, nie stosował konserwantów, dzięki no-
woczesnej, komputerowo opracowanej technologii potrafi ł zagęścić 
w kremach i tonikach substancję czynną. Dlatego były one chętnie 
kupowane przez klientki. Wkrótce zajęły pierwsze miejsce w prestiżo-
wym konkursie na kosmetyk roku. I tak dzięki nieprzeciętnym zdolno-
ściom i autentycznej pasji został potentatem na rynku.
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Wydawnictwo GREG poleca

Polecamy serię lektur z opracowaniem

Jak pisać
Kompleksowy poradnik dla uczniów. Zawiera 
wskazówki dotyczące wszystkich praktykowa-
nych w  szkole form pisemnych – m.in. opowiada-
nia, opisu, charakterystyki, rozprawki, pamiętnika, 
a  także form użytkowych typu list, zaproszenie, 
ogłoszenie, reklama.

Gramatyka
Zestaw wiadomości dotyczących fonetyki, sło-
wotwórstwa, fleksji i składni – wszystkie informa-
cje wymagane w podstawie programowej. Treści 
przedstawione są prostym, przystępnym językiem, 
z licznymi przykładami oraz ćwiczeniami.

Ortografia na 6
Niezawodny przewodnik po zasadach ortograficz-
nych. Wszystkie reguły wyjaśnione w prosty i kla-
rowny sposób. Dodatkowo książka zawiera liczne 
zadania, krzyżówki, rebusy i ćwiczenia. Gwarancja 
sukcesu w szkole!

Każda lektura z  opracowaniem – streszczenie, 
bohaterowie, plan wydarzeń, czas i miejsce akcji, 
problematyka, biografia autora. Komentarze bocz-
ne wskazujące ważne miejsca w tekście. Opraco-
wania przygotowane przez nauczycieli i  zgodne 
z wymaganiami na lekcjach!


